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Cona pojedyńczego numera kop. 7 i pól~ 

Biuro Redakc'Ji i ekspedycyj a główna, w domu W -go MicheIsona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj!!, - obledwie 
ksiegarnie w Piotrkowie,- oraz po za granicami gubemi piotl·
kowskiej wyłą.cznie agentura "Rajchm:m i Frendler" w Warszawie. 

Prenumeratę przyjmują w Piotrkowie. BimC' Radakcyi i obie ksi~gllrnie. W CZ!;-
slochowie .Nowa księgarnia "-i pr6cz tego: 

w CzęsI8chowie W. Zieliński. I w Łasku 
w Będzinie •• Taniszewllki Stan. w Łodzi 
w Brzezinach ~ Krzemieniewski Jul' l w Radomsku 
Vf Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie 

W. Gruss. 
• Janiszewski Leopold.. 
" Ruszkowslti Erazm. 
• SZl:wlodzińaki. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

- Biuro redakcyj dla interesantów 
otwarte codziennie od 2 do 4-ej popo
łudniu. Ogloszem'a przyjmowane s~ w tym 
samym czasie. 

Adres: dom Micbelsona obok Magi-
stratu. 

Kurs lekcyj kroju 
.,a rl!l_ Iii udziela niżej podpisana po domach pry
watnych, lub w IIwojem mieszkaniu, w domn Krir;era 
przy ulicy Moskiewskiej (Byk;owskie Przedmieście). 

(2-2) Kowalska. 

Polsko·szlązkie zagłębie w~glowe, powia- my się, że między innami, gatunki z kopal
da p. Jasiński, zajmlJje w granicach Króle- ni: Ksawery i Cieszkowski banku francuzko
stwa przestrzeń bardzo znaczną, około 11 włoskiego, dają się koksować z wi~kszą lub 
mil. kwadratowych w powiatarh będzińskim mniejszą, łatwością. 
i olkuskim. Warstwy formacyi węglowej wy- Dotychczas węgiel dąbrowski używany by
stępują po części na powierzchni~ w postaci wal wyłącznie prawie na lewym brzegu Wi
niewielkich wysepek, po części pokryte są sly. Wkrótce po przeprowadzeniu kolei Dą
osadami Dowszemi. Dąbrowę, w której gra- browsko-Dęblińskiej, korzys:ać z niego bę
nicach pokłady węgla dosięgają najwyższej dlJl mogły i dalsze okolice, szcz('gólniej zaś 
grubości, w następujący spo~ób charaktery- piece i fabryki żelazne w radomskiem. Po
zuje uczony specyjn1ista prof. Barbot de Mar- mimo niedostatecznej dotąd komunikacyi Z 
ny. "Ze względu na nadzwyczajną grubość kopalń w~gla, jego produkcyja w ostatnich 
pokładu węgla, zagłębie dąbrowskie należy latach, olbrzymie zrobiła postępy. Gdy W 
do najciekawszych w świecie. Eksploatacyja roku 1864 otrzymano węgla pudów tylko 
węgla znajduje się tu w nader sprzyjających 13,736,000, w 1880 roku 78,44~,947 pudów. 
warunkacb, ze względu na prawid,towość od· W przeci~ciu lat dziewięciu produkcyja ta. 

f p. W · k·' dzielnych części tego pokładu, częste jego zatam wzmogła się prawie we czwórnasób. . IWO oronlec le. wychodnie, nieznaczny upad i brak gazów Górników w kopalniach węgla kamiennego 
!tS browarów ks. Światopelk Mirskiego- otrzymuje sta- wybuchowych. l'okłady te mogą zaopatry- w roku 1880 pracowało 5,500. 
le, 11010'0 otworzony wać w węgiel nietylko wszystkie drogi żela-\ (dok. nast.) 

HANDEL WIN zne K~ólestwa. i ~ściennych prowinc~j, a~e - "Nieco o wychowaniu na pensyjach, a pro-
nawet I fabrykI, 1 zakłady metalurgIczne. pos ogrodnictwa i niektórych glosów w pra-

M. NOD 7EŃ8KIEGO Inżynier Kosiński oblicza zapas węgla w Dą- sie", przez St. Mieczyńskiego.-Pan St. :Mie~ 
... browie na 6,063,750,000 korcy; przy pro- czyński w 3-ch numerach "Przeglądu Tygo-

w Piotrkowie, 

ulica Pocztowa dom W·go Giegużyńskiego. 
(3-3) 

NAFTA 
najlepsza amerykańska 

dukcyi dzisiejszej 15 milijonów korcy ro- dniowego" 46, 47 i 48, poddal krytycznej 
cznie, wystarczyłby on na 400 lat z górą. ocenie nietaktowne, pozbawione sumiennego 
Z pomiędzy pokładów węgla w Dąbrowie, zastanowienia się, wystąpienie niektórych 
najgrubszym, bo do 91/ 4 sążnia wynoszącym, pism przeciwko prywatnym zakładom nau
jest pokład przez bank francuzko-włosk~ o· kowym, a szczególniej wystą.pienie autora po
becnie eksploatowany pod nazwą "Cieszko- gadanek w "Tygod. Powszecb.", p. Quisa (?). 
wski". Szkoda wielka, że eksploatacyja te- Odsyłając naBzych czytelników do wzmianko
go pokładu, w ostatnich latach ucierpieć wanycb numerów "Przeglądu Tygodniowe

nadeszła de składu W. Zaleskiego. Sprzedaż lIa muaiała przez pożar, jaki powstał w tej ko- go", w tem miejscu z sumiennej i obywatel-
beczki i garnce. (6-4) pl\lni. Inne pokłady w Dąbrowy; w nieprzer- skiej pracy p. Mieczyńskiego, poważamy sif2 

Od Redakcyi. 
Łaskawego pośrednictwa w przyjmowaniu 

przedpłaty na "Tydzień" na powiat brzeziil
ski, podjął się pan Julijan Krzemieniewski 
z Brzezin, który pOlSiada już odpowiedni po 
temu kwitaryjusz sznurowy wraz z upowa
żnieniem redakcyi. 

wanem wyzyskiwaniu przez bank francuzko- przytoczyć niektóre ustępy, boć przecie wszę~ 
wło6ki znajdujące siQ, mają grubości p:> 6 dzie znaleźć się mogą tacy Quisy, bałamucący 
sążni. Wreszcie, pokład Reden z kopalnią publiczną w tej lub owej materyi opinii~. 
tegoż nazwiska, dotąd własność skarbu sta- Po scharakteryzowaniu zajęć i wykładów 
nowiący, a na 4 są2ni gruby i pokład pry· w prJwatnych naukowych zakładach, w koń
watuy z kopalnią "Jan" nl\ 1/2 do 1 są~nia eu p. M. tak się odzywa: 
gruby.. '~okolicy. Dąbrowy we wsi Sielce "A. jednak szkoły prywatne dla płci obo
znajdUJą SH} kop!i.ln.le hr. Renarda na .pokła- jej nie znajdują odpowiedniego uznania ani 
?ach po 3-4 SąZDl grllblc~. Kopalme tak- w bpołeczeństwie, ani w prasie :laszej. Spo
z~ warsz. Towarz.. kopaln l. ~akł~dów gór- lecleństwo zachowuje się względem nich al
Dlczych we ws~ ~Hlmeach, posIadają pokłady bo oboj~tnie, albo traktuje po macoszemu. 
na 2~/2- 4 Są~11I gru?e. Do grubszych ~o- Pomieszczane w nich bywają dzieci z konie-

WIADOMOŚCI BIEŻ ACE kładow wreszCI~ nT~lezą ~opalnle ~ukce~o~ow: czności tylko. kiedy już !zkoły państwowe wszy-
ł!' I Kr~m.sty. we WSI N~we~ (/2 do 4 la są~nl) I stkich kandydatów ulokować nie mogą. Ro-

-- Kuzn!ckJego we WS.l MII?w~cac~ (21
/ 2 sąznla); dzir.e i opiekunowie zrozumieć nie chcą, że 

Pokłady mineralne w Królestwie Po Iskiem. Wogole p.~. wylIcza, ~mlenOle, 26 kopal.n obok publicznych, istnieć muszą szkoły pry
Korzystajl):c z drukują.cej się W piśmie pe- węgla, w ktorych grubosc pokładow dokładnle watne, nie rozumieją ich celu i doniosłości 
ryjodycznem "Wszechświecie", treściwej roz- zbadana została. dla oświaty krajowej; biedniejsi tylko, któ
prawki. P: Br. Jasińskiego, zapoznać chcemy D~broć węgl~ kamienego ~ różnych po- ry~ ~r.ud~o dostać. si~ do szkól rZlidowyc~, 
czytelmkow te skarbami kopalń, jakie posia- kładow zagłębIa polskIego, Jest nader roz- częscle] mi bogatSI w prywatnych szukaj!! 
damy, a które nieumiejętnie po większej czę- maitą. Wogóle, węgiel tutejszy należy do przytułku. Szkoly zaś prywatne, pamiętaj
ści do tej pory eksploatowane są przez kra. tak zwanych w~gli suchych, palącycb się dłu- my, istnieją li tyko wpisami: nic przeto dzi
jOl\'ych przemysłowców. Podstawę górnictwa gim płomieniem i niedających koksu (to 0- wnE\go, że w ciężkich troskac.b. o byt pchają 
j .metalurgii w każdym kraju, stanowi wę- statn!e o.d~ośnie do potrzeb. metalur~icznych, tll.c~kę sW,ego żywota. Po~arcia. od o~ółu nie 
glel kamienny. Gdzie tego materyjału opa. bynaJmmeJ. Jego zalety n~e stan~wl). Z~e- mają, hOJnych. mecenasow Dle znaJą; co 
łowego nie brak, tam przemysł wogóle, a !ztą-powlada p. J.;-:- węgl~l tutejszy ~osla- gorsza, spotykają na każdym kroku tylko u
przemysł górniczy w szczl'gólności, dosięgnąć da rozmaIte wJasn~scI w rożnych ?zęsClac~ trlldulenm". 
może najwyższego rozwoju. pokładu; zdarza SHJ ~awet,. że. w Jednym l "Prasa nasza, z wyjf!tkiem kilku zaledwie 

Otóż w ten pierwszy niezbędny produkt tym ~amym pokł~dzJe znajdUje S~Ij, do 1,5 pism <"Niwa", "Biblijoteka Warszawska", 
kopalny, I{rólestwo Polskie dosyć bogato jest rozmal~ych ł?atunko~ w~gla, z posrod kto- "Przegląd Tygodniowy" i t. d.), dziwną wzgl~
uposażon.e; boleć tylko należy, że uopiero rych Wlele Się kokSUJe. dem zakładów prywatnych oQ.znacza się 0-

od lat kllkunastu, rozpoczęto na większą ska- Z przytoczonej w dalszym ciągu tabliczki, bojętnością, lub się odzywa o nich w tonie 
Ję wydobywać z ziemi i stosować ogólniej przedstawiającej szczegółową am\lj'lę gatun- "Tygodoik:l. Powszechnego". Gorliwa nie. 
ten 13karlJ kopalny. ków w.;gla. z niektórych kopalń, dowiaduje- wątpliwie o dobro ogólne, znaczenia i do-
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niosłości lej gał~zi pracy społecznej, nie POj-', malowane na p·?ótnie, które to herby i obra
muje wcale. Szczególn~ piec7.0 .lowitościl}, zy zdobiły niegdyś ~ciany sali b'younal
otacza szkoły publiczne, gl'omko rozgłasza. ~kiej. Archiwum zaś trybunalskie przed 46 
szczodrobiiwość niefortunnego mecenasa, któ- laty (1836 r.), dostało się także archiwum 
ry 1000 rs. ofiaruje na otwarcie 4-tej kla.- koronnemu. 
sy progimnazyjum żeńskiego, hy roni, gdy Tym sposobem miasto nasze ogołooone zo
na. na początku roku gimnazyja, dla braku ~ta~o z dokumentów odnoszących się do jego 
miejsca, nadliczbowych usuwają kandyda- przeszłości i dziejów. 
tów, ale wytrwale ignoruje zakłady prywat- Co sitl tyczy archiwów kościelnych, te, z 
ne, nie zachęca bogaczów do ich popierania, powodu licznych pożarów i róinych innych 
nie nawołuje majętniejszych rio lokowania kltlsk, bardzo są nieliczne i niedokładne, a 
w nich dzieci, nie wskazuje cdu ich istnie- archiwum F'arskie, które mogłoby stanowić 
nia. A -jednak obowiązkiem jest prasy spo- naj obfitsze źródło do poznania spraw para
łeczeilstwo swe informować i informować su- tli, a nawet do zbadania, ze wzgl~du na li
miennie; życzyćby więc należało, aby pisma czne tu synody (14) i historyi kościoła w 
poważne, w sprawie tak ważnej jak szkol- Polsce, jest najuboższem i zaledwie po
nicLwo, nie pozwalały szastać bezmyślnie siada i to nie wszystkie akta, dopiero od 
piórem lada pisarkow". końca przeszłego "ieku. Wielki pożar mia-

Wtedy - dodajemy od siebie - publi- sta w r. 1786, w czasie którego spa!i{a SIt;) 

czność iatwiejby mogb wytworzyć sąd o tym dzwonnica .Farska i stopiły się w niej dzwu· 
fub owym spolec7.nym czynll1ku; nie tak by ny, musiał w popiM obrócić i archiwum ko
często poddawała się wpływom szumnych ścielne. Nawet doszukać się już trudno wio 
a nieraz bezmyślnych frazesów, a "zanik zyt kościelnych, które takie miały znacze
wyższych czynników wewnętrznych" me był- nie w historyi kośeiołów, jakie lustracyje w 
by u nas i pod tym względem na porządku historyi miast. 
dziel!~ym. ., Mówiąc o wywiezieniu ztąd akt dawnych 

"Nle\!olno - d~daJe .. w. koncu ~. 111. - grodzkich i trybunalskich, nie można nie 
bezka.rOle podry~ac OplOl LO.sty~ucYJ dobrze wspomnieć o znacznej biblijotece Pijarów i 
r:asł~zon~ch i Ol~,,:ol.no P?llJeWleraó .pracą Jezuitów piotrkowskich, która, według kata
ludZI, ktorzy w clęzkJm znOJU dla czegos wyż- logu spisaneO"o w 1827 r. miała b 520 to-

. dl . " O" Bzego, a mo . a grosza pracują . mów (teologicznych 1552, filozoficznych 1043, 
Na t~m konczy.my w.r~z z autorem, P?- prawnych 190, historycznych 1024, z litera

przestanc z. komecz.nosCl . na przytocz80lU tury 1043, pism peryjodycznych 263, róż
obcego w teJ ffii:\teryl zaallla... A. S. nych 405). Ta. już od roku 1869, to jest od 

- Świeży okólnik Kura.tora okręgu nauko
wego warszawskieg-o, rozesłany do Dyrekto
rów gimnazyjów, zaleca przy wykładach ję
zyka polskiego w 7 -ej i 8-ej klasie, nietyje 
zwracać uwagę na wyklad literatury pol
skiej, ile główny położyć nacisk na tłoma
czenie trudniejszych ustę pów z "Wypisów 
Polskith" Dubrowsl..iego. 

- Wszystkie akta grodzkie piotrkowskie 
wywiezione ztąd zostały, w ilości podobno 7 
tysi~cy, dnia 24-go b. m., do głównego ar
chiwum koronnego w Warszawie, a z niemi 
razem przeniesiono i niektórtł pamiątki po
trybunalskie, długi czas w archiwum miej
scowem grodzkiem przechowywane, jako to: 
h~rby wszystkich województw i ziem Wiel
kopolski i Mazowsza, dość znacznych roz
miarów, malowane na drzewie, tudzież dwa 
wielkie obrazy w całych postaciach królów 
polskich: Augusta nI i Stanisława Augusta, 

S R E B R N Y T A L A R. 
Nowelka 

:Elug _ Ouinot, 

Przekład z francuzkiego F. K. 

czasu, kiedy 7. polecenia rządu wszystkie 
stare biblijoteki szkolne i zakonne, poodsy
łano do kapitd dyjecezyjalnych, znajduje się 
we Włoeławku, i tak jak inne przeznaczo· 
na na użytek Serninaryj\lm tamec7.nego. 

Nadmienić tu jeszcze wypada, że o ile sły
szeliśmy, tak archiwa jak i biblijoteki, z przy
czyny wojen, zamiest:ek, a w cztlści i niezalVsze 
odp1wJeJniego nadzoru, uległy wieta bra
kom. Może llajcenniejsze rzeczJ tym sposo
bem przepadły, a może giną .icsZ0ze marnie 
w r~kach osób, niepolmujących nawet znacze
nia tyth drogich, a tyle ważnych zabytków 
przeszłość. 

Miejmy nadlieję, że to, co sitl teraz oca.li
ło i oddane zosta,lo pod na<lzór ludzi kom
petentnych i umiejących szanować źródła. hi· 
storyczne, przechowa sitl dla badaczy na 
długie jeszcze lata, a daj Boże, wieki. 

Notując o tych sprawach odnos..:ących się 
do historyi i archeologii, mieliśmy także na 

I złośliwa wróżka roześmieje się szyderczo 
z moich łez i rozpaczy. 

- Uspokój się - zawołała młoda ko
bieta - wczoraj byłam wdową. po 10l;dzie 
Meloil, dzisiej zaś jestem panią. de la Tour. 
Oddal z twej wyobraźni czarodziejskie baj
ki twego dzieciństwa, bo dziś bajka 8tała 
się prawdą.. . 

Było już d~wno po północy. Nowoznślu-
biona siedział:t już chwilę w swoim poko- Fryderyk de la Tour miał słuszność są.
ju, gdy pan młody zdołał nareszcie uwol- dząc, że jr.kiś wyższy geniju8z zaopieko
nić się z rąk przyjaciół. W korytarzu 0- wal się Jego losem. 
czekiwał:t na niego garderobiana pani. Mi~ł lat 25, byc sierotą.: Przed I?iel>ią-

_ Wejdź pan - powiedział:J. - pani ce?"I,Jeszc7.e. ?trzyl?ywał SJ~. z małeJ ~en-
oczekuje. sYJkl w mlnIsterYJum, .gdzle o~ lat Inlku 
Młody małżouek wszedł do pokoju i rzu- prasował. Pewneg~ dma n:t ubc1. St. Ho· 

cił się do nóg kobiety, która, siedząc przy l n?l'c , bogaty powo~ z~trzymał Się p:zed 
kominku weleganckim stroju bo6atej wdo- mm, a ~lod~, wykwmtme ubrana kobIeta, 
wy, oczekiwała na przybycie tego, którego wychylająC Się przez okno lnu'ety, zawoła-
serce jej w,oralo. I la: 

_ Powstań mój przyjacielu-rzekła po_ Łaskawy panie! 
dając mu rękę. Lokaj zeskoczył z kozła i otworzywszy 

_ O nie, nie pani~ -odpowiedział mlo- d.rz\viczki powozu, z ?szan?,~aniem z;tpro
dy człowiek, chwytfljąc j ej białą rączkę i 81ł Fry~eryka, a~y zaJ~ł l~lleJsce. o?ok. bły
niosąc.ił z uczuciem do ust. .- Ni e, PQ- s~cząceJ złote~ l d~ogJeml 1~f1mlenHtml k(~
zwól mi pozostać u n6g twoich i nie od- blety . ZaledWIe USiadł, powoz potoczył Si ę 
hiern.j twej ręk i, bo lękam się doprawdy, I szybko. . .. . 
abyś nie zniknęłu j uk cie ń, lękam się , aoy . - Pame - przemó':V:1ła: uprzeJmIe .ko
to wszystko nic było złudzeniem; zdaje mi bleta - od.ebralum two~ !IS~, le?z po~m~o 
się, ii: j estem bohaterem jednej z Gzarod ziej- odmowy, ~Jle tmcę nadZieI, IŻ ujrzę Clę JU
skich bajek, przy których wykołysano mnie tro na mOlIn balu. 
w młoclośei. Zdaj e mi sj~ , iż w chwili, Mnie p:mi ? - od'powiedzial Fl'yde-
gcly mam już naj wyższe zd obyć szczęści e, . r yk. 
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myśli poinformowa.nie szukających źródeł hi
storycznych o miejscach, gdzie takowe teraz 
są skupione. 

- Do nauki robienia koronek znalazla si~ 
nareszcie odpowiednia nauczyciellca, p. J. 
Krotk, która podpisala zobowiązanie. Zaj~
cie to ma się odbywać w tutejszej Bzkób·e ęle
mautai.·uej dla dziewcząt od 15 stycznia pl'Zy
szłego roku, co dzień po d wie god:i:iny. Po
nieważ na nie w szkółce owej przed dwoma 
jeJzcze laty zostało udzielouem pozwolenie 
Dyrekcyi naukowej, zdaje si~ zatem, że obe· 
cuie już żadne prze!jzkody zajść nie powin
ny. Poduszeczki odpowiednie i klocki zosta
ły zamówione. 

- Bankructwo. We wtorek, to jest dnia 
28·go listopada r. b., w tutejszym sądzie 
oln~gow,.ro ogłoszoną została upadłość ku
pca ze Zgierza, Mozesa L. Frenkla.. Sędzilł 
komi!larzem tej lUasy mianowany wice-pre
zes Srz~dnicki, - kuratorami zaś: adwoka.t 
przysitlgly Horodyńslci i łódzki kupiec Aron 
Dornbusz. 

- Jednym z najskuteczniejszych sposobów
zagustowania w poważniejszej treści książ
kach, jest stowarzyszanie si~ pc. kilka lub 
kilkanaście osób, w celu zakupu takowych, 
kolejnem ich odczytywaniu, a potem roz
losowywaniu ich pomiędzy dajl}cych składkę. 
Nowy tego przykład spotykamy w mieście po
wiatowem Brzezinach, a coś podobnego istnieje 
i \V Piotrkowie. Zachodzi tu jednak małe 
ale, polegające na tern, że jeśli w Brzezi
nach wystarczającem jest zawiązanie jedue· 
go takiego kólka, to w Piotrkowie najmniej 
dziesięć by ich egzystować powinno. 

- Pabijanice- jak się dowiadujemy z li
stu pisaneg-o do naszej redakcyi-srodze si~ 
skarżą na to, że jakkolwiek posia.dają dWJe 
sz:':oły el..lmentarne, znakomita większość 
dzieci tam zamieszkałych, 'lałkiem jest po· 
zba wiona możności nauki, lako Z!\j~t[\ całe
mi dniami po warszta.tach. Dlatego to roz· 
sądniejsi i gor1iw~i o dobro miasta tego o
bywatele, przemyśliwają nad sposobem za
prowadzenia wykładów wieczornych. Radzi
my się wziąć do tego energicznie; rucl;:imy 
postarać sitl czemprędzej o odpowiednie po
zwolenie na to władzy i wyznaczenie z ka
sy miejskiej potrzebnego funduszu, który nie 
może być produkcyjni~j w tych okoliczno
ściach użyty. 

- W Częstochowie-ja!r nam donoszą-da
n'llP bylo dnia 28-go b_ m., w miejscowym 

- Tak, prma. Ach wybacz pan - za
woła nagle, - tak pan jesteś podobnym do 
jeclnego z mych znajomych, że omylitam 
się... Przebacz mi pan... Doprawdy nie 
wiem, co sobie pan pomyślisz! wielki Bo
że!.. Lecz podobieństwo jest tak wielkie, że 
każuy by si~ pomylił. 

Zanim się wytłomaczyła, powóz zatrzy
mał się przed wspaniałym pabcem i Fry
derykowi pozostawało tylko podać rękę la· 
dy Meloil i wprowadzić ją. do domu. 

Lady Meloil nie byłn bynajmniej jedną. 
z tych chudych i sztywnych angielek, z du
żemi, wiecznie otwartemi ustami, z po za 
których widniałyby długie podobne do migua. 
lów zęby. Lady Meloil oyła francuzkrj, ce
rę miah białą i I'llmianą., włosy CZ<ll"ne, 
maleńkie różowe usteczka, które zaledwie 
odemknięte, ukazywały śliczne jak perelki 
ząbki. Fryl:eryk zachwycony jej wdzię
kiem i pięknością, winszował sobie w du
chu t ej pomyłki: przyjął zapJ'osZfmic i 
wkr6tce stał Bi~ jeunym z naj częstszych go
ści uprzejmej luuy. Bogata wdowa miała 
wielu wielbicieli; po kolei jednak wszyscy 
oni otrzymali odmowę i z końcem tygo
dnia pozostał tylko Fryderyk, jako stara
j ący się o rękę młodej wdowy. Ouu też 
pien""za wymówila. wyraz małżellstwo! 

Szczęśliwiec często stawał przed lustrem 
w swoim pokoiku i pat1:zył n:t siebie uwa
żnie. Nie byt urzydkim, ale nie był rów
nież i pięknym; skromne jego ubranie, jak 
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teatrze amatorskie przedstawienJe, 7.łożone \ czyn. niewiado~ych 1, ~ l:az~m .2. W tymże 
z tr;l,ecb jednoaktowych sztuczek: "Przy ko- cza~le: wypad~o~ nagłej Srol/WCl był~ ?, ~y. 
lei" Jordana Bibiński" Gawalewiczt\ i .Kto dobyto li rzeki Jedne martwe zwłoki I mlatQ 
pod kim dołki" kopie", pl'~el'obiona z fnlU- miejsce jedno samobójstwo i dwa zabój
cuzkiego przez K. D. Szanowni amatol'zJ i stwa. 
amabrki grali dobrze. Szczpgf:l\niej Ovrl\('O-
waniem i wykońc7.eniem scenicznero oclzna- - Pamiętniki Leona Dembowskiego, ogłasza
e7.ala się rola Pomykaiskiego (,.,Przy kolei") ne w "Ateneum", zaWiel\l.ją wiele ciekawych 
i Danberga ("Kto pod kil)) do.łki kopie"). anegdot . .Przytaczamy z nich dwie, z czasów 

Publiczno~ć zebrata się tak lIcznie, że, jak Napoleona L 
to mówią, szpilki by nie welknqł-wszystkie Kiedy po przybyciu Napoleona do War
miejsc::, były pozajmowanej dochód z przed. BZ ...... y l~ go grudnia 1806 l'oku, przedstawi
stawienia przeznaczonym został na koJ'zyść la mu się nazajutrz ueputacyja warszawska, 
ochron miasta Częstochowy. Złośliwi utrzy- nader niełaska wie przezeń przyjęt/\ została. 
mywali, że poprzednie przedstawienie aron- - CÓ& to jest-rzekł do niej - francuzki 
tOl'skie p. Ignacego Frey'8, zmniejszy licz hę garnizon w Warszawie czę~tujecie, rozpaja
spektatorów; okazuje się jednak. że nie trze- cie, przyzwyczajacie go do zbytku. a w ma
ba łowić ryb przed niewodem, bo -jak się gazynach po drodze pustki i żołnierze na li
wyraza korespondent- nie brak 11 miS serc nii bojowej mrą z głodu. Tańcujecie tylko 
obywatelskich, umiejących odczuć potrzeb~ i balujecie, a o tem, co należy, nie myśli-
tak społeczną jak i jlldnostkową. Cle. 

_ Prace nad projektem oddziału ubpzpie- Zauważy~ na to Kochanowski, że wszystk,ie. 
czeń od ognia i od gradobicia przy Towa- ~od czego b z~d~no ddo~ąd, dos~:-.Lrcto:.o, a co za-
rzystwie Kredytowem Ziemskiem, mają się I ząNaneml ę zle~ ł os ka~czy S.lę ł a, ze. . 
wkrótce podobno rozpocząć, ku czemu wy· ap~ eon WYJą z leSZ?Dl ztozon~ papIer, 
bran~ została specyjalna komisy ja. W pro- a oddająC go ~ochano\VskIemu, rz~k~.. C) 

.lekcie ubezpieczeń, .iako kardynalna zasada, - . Ot? wykaz potrz:b, ktore. J~sh w,:4 
ma być postaWIOne prawidło, iż asp.kuracyja gOdZlll me .będą dostaw:?ne na ~IlleJsca w8ka· 
przyjmowana będzie tylko od sumy, prze- zane, bę~ZI~SZ ~vaszmosc r~z~trzelany.. . 
wyższającej obowiązkowe ubezpieczenie rzą' . To mOWląc, uobył t~bakIel kę, . otw~lzył Ją 
oow I włożył palce po much tabaki. Kochano-

e. . ."' _ wski ~ubił ta~że za7.ywać,. ~ widz~c ot.wa~·tą 
- Roczm~ "Straza.k .skonczony, czeka.tyl tabakIerkę, Sięgnął do meJ machIDalme l z 

ko ua po~torną rewJzYJę c~n~ury. Pomimo, zimną krwia, zażył. 
że obJętosc takowego wymesle 17 arkuszy ,. . l ,. 
druku (a 7.8tem (, 7 arkuszy więccj niż w - A to .szczegolny czlo~lek .. MOWlę mu, 
roku zes::lym), cena pozostaje ta sam3, t. j. że, go w CHJ,gU 2~-ch gO~Zlll ~aze ro~st~ze-
ko 25 lac, a on na POdzlękGwame zabIera mI much 

p. . . k" k' 'k . b'l J tabaki! 
. - "Na Og",5 o, SląZ ę JU ~ euszową e- Kochanowski tymczasem podany wykaz 
za, zebrał .J~den z naszych. znaJo~yc~ w sa- przejrzał i pokręciwszy głową oświadczył, 
mych Bl'ZeZlDach, w przeciągu dni kilku rs. że we 24 godzin spełnić tego nie może ale 
105, wyraźnie sto p~'tć. ! ... Tym~zasem w. na- że w trzy doi wszystko będzie dosta~ione. 
8ze.1. redakcYI, :-' mlescl.e ~u?ernIJ~lnE'm PJOttr- _ Eh bien, soit! - odpowiedział Napo
kowle, p.rzy ulIcy ~ahskleJ, ,zł?'l.ono na :e~ leon i deputacyję pożegnał. 
cel dopIero rs. 32, wyrazOle t,'zydZteŚCł N l b d P łt k d' 28 d ap!\ eon przy ywszy o u us a ma 

wa... . . " grudnia 1806 roku, przyjął deputacy.1ę wy-
:- Od JędrUSia . po kop. 50. dla GWI .... I słaną od izby adrr:inistracyjnej płockIej. Kie-

Wltk ... otrzymalismy. dy członkowie jej z powozów wysiadali, 
- Złozone poprzednio dia małżonków Wit. gwardyja, przy kwaterze strli.Ż trzymająca, 

TS. 4- od W. z Korytna, i po rs. 1 od Ję- buty im z nóg pościągała. 
drusia i Julci O.-wręczyliśmy ma!' W. dnia Deputaci w skarpetkach i zabłoconych su-
27 b. m. kniach myśleli udawać się gdzie po jakiekol-

- Wypadki w gubernii: wiek obuwie, ale adyjuta.nt cel'larski zastą-
Od dnia 30 października do 5 listopada pił im drogę i rozkazał, azeby się przed ce

bylo pożarów: przez nieostrożność 1, z przy- sarzem stawili... Próżno tłomaczyli się swo-

im przymuszonym negliżem, odpowiedział 
im, że to wojna i że etykieta tadna nie mo
ię przeszkadzać do spełnienia obowiazku. 

Napoleon przyjął ich, śmiejąc się i rzekł: 
- To są skutki wojny i waszych błot 

przeklętych. Łatwiej dacie sobie radę bez 
butów, niż moja gwardyja, ktr.ra w wa.szych 
ba~nach trzewiki p0b'ubiła. 

- Jeden z najciekawszych może budżetów, 
a przynajmniej najoryginalniejszyeh, obliczy
ła w tych dniach gazeta "SOWl'eIDennyja. Iz
westia" . Jest to budżet kradzieży pu bliczne
go grosza i przeniewierst. Gazeta przyjmu. 
je za podstawę obliczenia kradzieży spełnia
ne w ostatnich czasach we wszystkich stro
nach państwa, i dochodzi do takiego rezulta
tu, że jeżeli dziać się one będą nadal w tych 
samyah rozmiarach, to wyniosą na rok rs. 
5::\0,660,000. Z zestawieni:!. bowiem osta
tnich danych, przypada na Roqję tygodnio
wo 10,205,000 rs. skradzionych, co pomno· 
żone przez 52 daje cyfrę jak wyżej. Dodać
należy nawiasem, że gdy ogólne dochody 
państwa wynoszą rocznie 652,000,000 rs., 
ów "budżet" o niewielE\ od tej sumy jest 
mniejszy. Oczywiście jest to tylko fikcyja, 
nie pozbawiona pe'Vnej gOl'yczy,-na pewno 
bowiem któż zdoła obliczyć, ile w tern ob
szernem państwie dzieje się co dzień mal
wersacyj pieniężnyoh I łapówek, przenie
wierstw i na jaką sumę? Bądź co bądź, ze· 
stawienie jest dość ciekawe l pobudza ono 
gazetę do następuj ą,cego okr:tyku: 

"l któż śmie tutaj narzekać, że u nas nie 
ma pieniędzy'?! Budżet prostych. dochodów 
wynosi 652000,000 rs. Budżet dochodów 
które uległy zboczeniu oblicza się na rs. 
530,660,000, razem 1,182,660,000 rs. Że zaś 
budżet wydatków wyno~i tylku 762,000,000 
rs., zatem roczna oszczędność powinna wy
nosić 420,660,000 rs., to jest sumę, jakiej 
żad.ne państwo w ciągu roku ni'l jest zdolne 
zaoszczędzić. Pr~wda, że jest tu maleńkie 
ale, a tem maleńkieID ale, jest wynale'denie 
sposob1:l przeciw kradzieżom i nadużyciom •.• 
i kto wie, czy ta część zadania nie jest tru
dniejsza od wynalazb. prochu, telefonów i 
innych genijalnych owoców umysłu ludzkie-
go ... " 

- W ostatnim numerze "Stariny", pomie
szczono notatki br. Murawiewa, o powstaniu 
w północno-zachodnim kraju. Notatki to bar
dzo interesujące, szczególniej z powodu cha
rakterystyki położenia, jaką autor daje. 

u urzęunika pol.ieraj ąCf'go l~OO fl'8nk6w, 
nie pozwalału przypisywać zasługi podo
bania się krawcowi; musiał więc przyznać, 
jż kochano go dlu. niego samego, lub m~" 
śleć, że lady Meloil uległa dziwnemu uro
kowi! .. 

- Była razu pewnego... ciężarem potraw, gdzie szampan i wino cy-
- O Boże! - zawołał Fryderyk - nie pryjskie lało się potokiem, a chociaż od 

Gdy midżeństwo już było zadecydowa
ne i mIody małżonek stanął przed nota
ryjllszem, zadziwienie jego powiększyło się 
jeszcze, skoro wyczytał w intercyzie, iż wno
si milijon franków w got6wce, majątek 
ziemski w Burgundyi, lasy w Normandyi 
i pałac przy ulicy St. Honoryjusza. Mło
da wdowa !'ównież była bogatą, posiadała 
bowiem mnjętności w Anglii i innych kra
jach. Dla Fryderyka był to sen, 11 kt6re
go lęknł się przebudzić. 

Akt cywilny zOi'ltał d opełniony; ksiądz 
pobłogosbnvił się związ ek, lecz ani prawo 
:lDi religij a nie mogły rozproszyć wątpli
wości szczęśliwego mło dzieńca i, nie opu
szczając nóg swej żony, ściskał jej ręce, lę
kając się, ::d.JY nie znikła mu z przed oczu 
jak sen, jak widziadło. 

- Wstań Ferdynandzie - po raz dru
gi powtórzyła żona - zbliż swój fotCJ! do 
mojego i porozmawiajmy. 
Młody człowiek usłuchał nakoniec; nie 

puszczał jednak rąk pięknej kobiety. 
Pilni de la Tour w ten sposób mówić za

częła: 

omyliłem się, to istotnie zaczyna się jak wczoraj dopiero jesteś bogatym. Frydery
bnjkn czal·odziejska. ku, nie pojmiesz nędzy, o której ci opowia-

_ Posłuchaj m6j przyjacielu. Była mło- ?a~; dziwisz się może, ~e wsr6d zbytku, 
da dziewczynn, jedyne dziecię niegdyś bo- ~akl nns otacza, przedstawlUm ?czo~ two
gatych potem zubożałych rodziców; w chwi. l~ podobny obraz, lecz słuchaj mDle da
li kiedy córka ich doszła lat 15-stu, całe leJ. 
ich utl'zymanie stanowib prnca ojcowska. Glod zmusił młodą dziewczynę do że
Zamieszkiwali Lion, lecz nadzieja polepsze- braniny. Okryła głowę chustką matki, je
nia sprowadziła ich do Paryża. dynem po niej dziedzictwem, pochylib swą 

.Nie ma nic trudniejszego, jak odzyskać postać, aby udać starość i zesda na ulicę· 
utracony majątek lub sbnowisko; tego też Tam wycią.gnęła rękę· Ręka ta niestety 
doświlldezył ojciec młodej dziewczyny: czte. byJ? biała, ~6żowa i tłuściutka i ~iebezpi~
ry lata wnlczyt z nędzą. i-umarł w szpita- CZTIle było Ją pokazać; tę r.ękę WIęC. za~l-
111. Matka wkr6tce poszła z:t ojcem, a mlo· nęła w gru~y kawał starej materyl, Jak 
da dziewczyna pozostała sama w nędznem , gdyby dotkniętą. była trądem. 
i nieopiaeonem mieszkaniu. Gdyby w tej Biedne dziecię w tem przebraniu stanę
historyi występowała wróżka, zapewne hy- lo pod latarnią. Przechodziły obok niej 
łaby się 7.jawiła w tej chwili; wr6żki je~ młode, szczęśliwe dzie'wczęta, prosiła ich o 
dnak nie było. Młoda dziewczyna pozo· jednego sous na chleba kawałek... napró
stała w Paryżu sama, bez rodziny, pr7.yja- żno. DziflWCZęt'l. w Paryżu mają. co inne
ciót, bez opieki, pieniędzy, zadłużona, pro- go do roboty, niż -wyciąganie sousa z wo
eząc o pracę napróżno. reczka ... Przechodzili s~rcy,ale starość czę-

W yciągar do niej ręce występek, ale mia- sto j~st. skąpa i nieużyta; starcy mijali jł 
ła nadto szlachetną duszę na to, by prze- rówmez ... 
chodząc obok zbrodni, miała kadzić eię jej (dok. nast.)~ 
oddcchem. 

Trzeba jednak było żyć! Głód nie 
zaspokojony wzmógł się wieczorem, a bez
senność nocna potęgował~ cierpienie. 

Wstnłeś od stołu uginającego się pod 
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KRONIKA PIOTRKOWA. 

(Ciąg dalszy-patrz :M 47). 

Roku 1453, Kaźmierz J agielończyk dnia 
24.go czerwca wobec stanów wykonywa przy
sięgę 11a zachowanie praw. 

Hoku 1456, odbył się pierwszy synod w 
Piotrkowie. W późniejszych czasach odbyło 
się tu jeszcze 15 synodów, a mianowicie: ro
ku 1485, 1494, 1530, 1533, 1539. 1540, 
1544, ] 551, 1552, 1553, 1557, 1578, 1608, 
1621, 1628. 

Roku 1467, zawarto traktat z Krzyżaka
mi. 

Roku 1468, pierwsze zebranie się posłów 
ziemskich w Piotrkowie. 

Roku 1469, deputacyja czeska wzywa na 
tron królewicza Władysława, i mistrz krzy
za.cki Henryk Plauen wykonywu przysięgę 
11a wierność. 

Roku 1470, mistrz zakonu Ritterberg po
nawia tę przysięgę. 

Roku 1478 Kazimierz IV nadaje przywi
leje cechowi kowalski.emu i ślusarskiemu, o
raz wszelkim wogóle wyrobom żelaznym. 

Roku 1487, ustanowienie bractwa kupie
ckiego; król nadaje mu wszelka wolność han
dlu, oraz przepisuje ustawę dla tego bra.-I 
ctwa. 

Roku 1492, Jan Olbracht obrany krolem 
polskim w Piotrkowie. 

Roku 1501, Aleksander obrany królem. 
Posłowie tatarscy zaprzysięgają sojusz. 

Roku 1521, Zygmunt. I-szy odbył wizytę 
kościoła .Farnego, przy którym było trzech 
księży i jeden rektor szkoły. Przydzielony 
do parafii szpital świętej Trójcy, miał wów
czas zapewniony dochód roczny 3 i pół grzy
wny. 

Roku 1532, ustanowiono cech sukienni
ków. Niemcy ustanowili większość ludności l 
miejskiej, a Piotrków wzbiwszy się do szczy
tu świetności, zostawał na niej przez ciąg 
lat 12. Po ich upływie, niby palec kaw'l.ce
go Boga, plaga za plagą dotykała miasto: mór 
ze sroga, wściekłościa. wypleniał pracowita, 
ludność, a wielkie pożary nieszczęściem na
wiedziły rodziny przez zarazę oszczędzone. 

W tym czasie Piotr Tomicki, biskup kra
kowski, funduje 'pałac biskupi w czasie Ju
rydyki piotrkowskiej, do dziś jeszcze bisku
piem zwan6j I). 

Roku 1544, plagi dotykające miasto, któ
re widocznie chyliło się do upadku, skłoni
ły ojcowskiego monarchę do udzielenia mia
stu licznych swobód, a mianowicie wolnego 
handlu i u wolnienia od wszelkich ceł, wyją
wszy pogranicznych. Tak te, jako teź i Wła
dysława Jagiełły przywileje, potwierdził Zy
gmunt A.ugust 1550 r. 

Roku 1548, Zyg'munt .A.ugust.- Burzliwy 
sejm - panowie powstają przeciw zwia,zkom 
młodego króla z piękną Radziwiłłówną. 

Roku 1550, ustanawia cecb rzeźniczJ i na
daje mu ustawę zmierzającą do zapewnienia 
dogodności mieszkańców, a w 

Roku 1552, udziela przywilej cechowi po
strzygaczy, zobowiązując ich do bronienia 
miasta w razie potrzeby. 

Roku 1565, dys'ydenci odbywąją synod, 
celem zaprowadzenia uproszczeń w wyzna
niach reformowanych. 

1) Ob. Rzepnicki, pag. 322. 
(d. c. n') 

Wo I n e Żarty 
od Ex· Bociana. 

Zmiana dekoracyj. 
Szkic z l!.atury. 

Wiele jest r6żnyeh na świecie awantur, 
A jak to m6wią: tempora ?nutantur. 
Aby wam tego argumentu dowieść, 
W kr6tkich wyrazach, napisz~ wam powieść. 

T Y D Z l E 

Był sobie sdachcic pan Paweł brllt Łata, 
Na Jlęd~lłym piasku stała jego cbataj 
Smutek wychod.ił nieraz 11a oblicza, 
Bo z tego piachu nie m(lgł skręcić biczaj 
Ciąguął dochody l Z/lgona i losu, 
Nawet chorować nie miał biedak c<asu, 
A jak zllUloczył peduły na rosie, 
Darło go w plecach i miał katar IV llOsic. 
A lla tu jlal'ląl, jak my nieuJl'Ilki, 
Łyk piołon6wki, albo niuch tIlbaki. 
I było dobrze. Chociaż jeździł wiele, 
Wsadzał lll\ wózek uiemytego Grzdę. 
W ~zarej kapocie uniżony sługa 
\Yziąwszy dwie szkapy z fornalki od ph,gll, 
Woził dziedzicll w całej okolicy, 
Do KromołolYa albo do PIlicy. 
.Pchało się biedę długie bardzo la, \; 
Wreszcie się zuudzi! turbacyją brat Ł lita, 
A pogardzając parafljalnym światem, 
Jakimś sposobem, został adwokattlm. 

* * * C6ż się nie dzieje? Wielkie zmi:my wszędzie: 
Pan Paweł iuny na nowym urzędzie, 
Chodzi z powagą i z zadartym nosem, 
Gardzi ziemniakiem. barszczem i bigosem. 
\V calem jlOżyciu iuc.kszy porządek, 
Katar się z nosa pakuje w żołądek, 
A choć od wyg6d rumienieje fizys, 
Darcie na plecach, zmienia się w artryzySj 
Jeździ, by chorób pozbyć się napadu, 
Nie do Pilicy, lecz do Maryjenbadu. 
Widziała go tu nasza okolica, 
Przyjechał z radą do bl'atu szlachcica, 
I zachol'ował-m6j Ty święty Boże! 
Ledwo że żyje-a zostać nie możej 
W kiszki się 7. nosa wkwaterował katar, 
~ęczy biedaka, jak pognnin tatar. 
Z~by nie umarł 1111 partykularzu, 
(Bo tu nie można myśleć o lekarzu, 
A • nieboszczykiem, trudna potem rada) 
Biedny mecenas do powozu wsiada
Dziewki: Urszula, Baśl;Il, Małgorzata, 
:Ka materacu kładą adwokata; 
Kaśka znachorka odczynia Ul'oki, 
Kaszą z sloniną okładając boki; 
4-by niec,slabl z trzęsienia i ruchu, 
Scielą poduszki wkofo nicgo z puchu
Daje mu szlachcic z domowej apteki, 
Miętę, l'umillnek, ricinę i leki-
I klisopompę, instramencik znany, 
Nocną zastawę z lichej porcdlmy. 
I garnek z "guiem dodaje mu jeszcze, 
By mecenasa nie złapl\ły dreszcze. 

* * * 
M6j mecenasie! sąsieuzie nasz stary! 
Po co ci IV kiszkach cierpieć na katary? 
Powróć na zagon-będziesz IV lepszym sztosie, 
Katar z powrotem osiedli się IV nosie; 
J ak będzie silne przypuszczał ataki , 
To, mości pauku, damy ci tabaki, 
Kichniesz potfJżnie - z wielkiej adoracyj 
Krzykniemy ch6rem: "Setnej konsolacyi!" 
I "sto lat zdrowia!"-Ty rzekniesz: "dzięklijęl" 
Chor6bsko z 110sa zaraz zrej teruj e. 
Sp l'!\wiedliwości nie byloby chyba, 
Byś między nami, nie był zdr6w, jak ryba. 

NOTATKI POPULARNO·NAUKOWE 
praktyczne. 
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- W d. 22 listop. (4 grud.), w urzę.Jzie leśnym 
l'ajęczno we wsi Ład~in, na sprzedaż drzewa powa· 
lonego przez burzę na og6lną. sumę 61 rs. 85 k. 

- W d 23 listop. (n gl'Udn), w Ul'zędzic pow. 
częgtochowskiego, na dzierżawę propinacyi w ciągu. 
lat 1883/6 w 8·u wsiach tcgoż powiatu. 

- W d. 7 (19), 8 (20) i !l (21) grud., IV urzędzie 
zachod. Gkręgu. górniczego w Dąbrowie, na dostawę 
r6żnych materyjalów do zakład6w górniczych tegot 
okręgu. 

- W d. 7 (19) y;rud ., w urzędzie pow. częstocho
wskiego, na dostawę w ciągu :883 1'. do szpitala N. 
M. l'anny: l) mąki, kaszy, m .. sła i t. d., n8 su.m~ 
880 rs. 37 1/2 kop.j 2) mięsa wolowego na 720 [3.; 3) 
zhleba na 415 rs. 

- Tegoż dnia, w u.rzędzie pow. laskiego, na dzier
żawę w latach 188S/6 propinacyi: 1) we wsi Wol~ 
Wiązowa. od rocznej su.my 64 rs. 60 k.; 2) Brzyk6w 
i Wrońsko od 45 rs. 

- W d. 7 (19) grud., w urzędzie gub. piotrkow
skim. na zabrukowanie drugiej połowy placu Sergie
\'I'skiego, od su.my 2933 rs. 31 k. 

- W d. 15 (27) grud., w urzędzie pow. będziń
skiego na dzierżawfJ IV latach 1883/6 propinacyi we 
wsi Gniazd6w, od sumy rocznej 211 rs. 

Cen.,! zboża. 
Piot/'ków 28 listopada 1882 r. wt01'ek. 

PBzenica piękna rB. 9,00, - porośnię
ta rs. 4,00 - 5,00. - Żyto rs. 4,65. -
Jęczmień rs. 3,75-4,00. - Owies rd. 2,55 
-2,70. - Tatarka rs. 4,50-4,75. - Groch. 
rB. 6,50·-7,00. - Proso rs. 4,50- 4,75. -
Kartofle es. ] ,80. 

Wogóle popyt słaby. 

Ostrzeżenie. 

W ys.łane pocztą dnia 20 b. m. 4 Weksl e 
trzy po 400 rs. i jeden na. 49 rs. 56 kop., 
wystawione na Fr. Fuchs i Synowie w War
szawie, z podpisem K. Wierzhicki, zaginę
ły. Ostrzega. się, aby takowych nie nabywać 
pod odpowiedzialnością sądow,!. (1-1) 

- KomJtet Towarzystwa zachęty f!ztuk 
pięknych w Krjlestwie Polskiem, podaje .do 
wiadomości, ii pp. Józef Ohełmoński, arty. 
~t3. malarz, Konstanty Miiller, prezydują,cy 
w komisyi włościańskiej w Płocku, Ksa we
rr Miiller, naczelnik drogi żelaznej w Wil
nie i Feliks Huzarski, sekretarz sądu poko
ju w Warszawie, przyjęci zosiali w pocze
członków rzeczywistych Towarzy3twa.. 

Rozkład jazdy na kolei żelaznej War
szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 

KUl'yjeiosoboW'l Pospie- J RObot.\Miejsco-

do War-
klassy klassy szny kI. kI. tylko wy kl. 
I i II I II iIIT I II i III lIT I II i m 

szawy. 

Sosnowice 
• wychod. 10,16 w. 7~!)t) 1'. 1,00 p. 9,001'. -Dojrzewanie owoców w wacie. Zawcześnie ze· 
l'ullica. " 
zęstoch. 
przychod. 

. adomsk. 
iotrkÓw. 

Col liszki. 

brane, zielone jeszcze i zupełnie twarde owoce, jak "G 
się okazało, dojrzewają prllwidlowo i pozwalają prze- C 
syłać się IV odległe miejscowości, najpierw obwinięte R 
każde z osobna '\l' bibułkę, a potem przekładane wal'- P 
stwami watą. W ten spos6b przesłane zielone jeszcze I 
morele i brzoskwinie na znaczną odlcgłolć, 200 go kierniew. 
dzin czasu do przebycia koleją żelazną, po odleżeniu ~ 
na miejscu przez 8 dni IV takiem opakowaniu, oka

10,40 w. 7,50 r. 

12.52n. 10,21 r. 
2,03 n. 11.45 r. 
3,08 n. 1,02 p. 
4,191'. :!,20 p. 
5,19 l'. 3,39 p. 

1,15 p. B,45 r. -

3,27 p. 11,44 r. - -
4,39 p. J,J4 p. -
5,45 p. 2,45 p. 5,4~ r. 
6.ó8 w. 4,13 p. 6,48 r. 
7,59 w. 5,39 p. 8,00 r. 

arszllwa 

zały się zupełnie dojrzałemi, przybrały złoto·ż6łtą bar z Warsza-
wę i stały się " ·ybornemi. 

Postępowauie takie zasluguje leż na zastosowanie 
wy. 

Wsrszawa 
wychodzi. w latach mokrych i zimnych do jabłek lub grllszek, 

kt6re bezpieczniej będzie wcześniej zerwać i ułożyć S 
w wacie, Ilby do reszty dojrzały i wykształcily się, a
niżeli pozostawić je na drzewach wyst!\wione na wply- I 
wy zimnego i wilgotnego powietrza. I 

kierniew. 
przych. 

Coluszki. 
'iotrk6w. 

:Et Ildomsk. 

Licytacyj e W [ubernii PiotrkowmeJ. 

zęstoch. C 
G ranica. 
Sosnowice 

Droga 
Łodzka. 
6dź wych Ł 

- W d. 1 (14) stycz., IV urzędzie sądu gminnego K 
IV Pabijl1nicach. na sprzedaż nieruchemości pod:M 
422 w m. Pabijanicach położonej, od sumy 1075 rs. 

oluszki. 
przych. 

- W d. 22 listop. (4 grudn.), w urzędzie pow. 
piotrkowskiego, na dzierżawę ptopinacyi IV ciągu Il1t 
1883/6, we Wili Rllk6w, od sumy l'oeznej 54. rs. 50 
kop. 

- W d. 25 listop. (7 grud.), w Krzepickim urz~
dzie leśnym 've wsi Połomaniec, na sprzedaż drzewa 

Koluszki. 
wych. 

Ł6dź. l 
przych. 

7,151"1 5,55 p. 9,50 w. 

9,00 ,,,. 11,10 r. 6,00 r. 

10,26 w. 1,11 p. 7.36 r. 
- 2,37 p. 8,46 r. 

12,31 n. 3,55 p. 9,481'. 
1,39 n. 5,28 p. U,.04 r. 
2,36 n. 6,46 w. 1~,04 p. 
5,001'. 9,35 w. 2,2;' p. 
4,501'. 9,30 w. 2;38 p. 

\ 

I p.1 7,25 1'.1 - 1,5 

- \ 2,5 p.18,25 r.\ 

I P.\ - 3,il 7,20w. 

p·1 - I 4,5 8,\:Ow. 

powalonego przez burzfJ IV obrębie nHer~y·. 
- W d. 24 listop. (6 grud.), tamże, na sprzedaż 

drzewa: 1) w obrfJbie Węglewice od sumy 20 1'8. 30 
kop.; 2) w obrębie KlucznI> od 10 1'5. 60 k. 

Poci <>i roootnicze p odc~as zim y 

8,05 w. 10,10 r. 

8,30 r. 5,35 w. 

10,41 r. 7.34 w. 
12.14 p. 9,01 w. 

1,33 p. 10,15 w. 
3,11 p. -
4,36 p. -
7,45 w. -
7,40 w. -

1,5 p.l~ 
" --:;) p. \ 10,10 w. 

7,20 w.I1O,30 w: 
8,20 w.lll,30 w. 

nie kursu 



x~ 49 y D I E N, :; 

o G- 3.J o s z E 
------------------~~----------

DO ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 

ł PAROWA FABRYKA ~I Zakładu 8tolar~,kiego 
~ ., ... i' "RODZINA · ~ ~'.: Cuklerkow Angielskich I nadeszły żądane kuesła., dębo-we 
lł(L ,; i "Helena" z IImerykańsltleml sled~e • 
.pJ C k I d niami, bardzo mJClłe, po cenie rs. a 
~ ze o a y kop. 80 8~,uka, 
..... 1(1.1 Także poleca różne inne Meble go .. 
~ ~ towe własnego wyrubu, gustownie wy~ ! FORTUN A.I,;~~~~:;;~;;;~::~!~:r·. 
:?; ~I l) Homano\Vski w wyższym gatunku. 
~ wyrabia wszelkie Cukierki i C,zekolady w PÓłszUbe,k; .2; wi~~ka męzlt~ !~~ .. 
~ Daj'lepszych ""atunkach oraz posiada. zuacz- 1 ba z blalyen koz, kly&s B~k e '. I 
~ l:> .' " ~ palto m"przecuakalne męzltle, W.zy-
t(F ną Ilo'3c ~,ko mało uŻY"'lllle, Witldomość, w domu. 
~ W-go Stl'Ouczyńskiegu przy ulICY Mos-
~ MARMOLADY ~l kieWSkiej, Str6~ ws~~że, (a-3) 

~ • któr~ sprzedaje po nizkich cenach, ~ HrOnlSZe W 
~ ~ majatek ziemski 20 wlók jest do sprze • 
...,. " I dani~ w powiecie Noworadowskim, 10 
~ Skł d ł' W aWl·e Elektoralna ~ wiorst od trzech stacyi kolei żelaznej 
~ a g owny w arsz, ~I ~a:~~ó:'i~~Bi~::~~~!~n/j;:tt:~~6~~ 
~ ",M. 13. ~ stosownie do tego jarzyny; 50 mórg ka,r-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:@~~~~~~~~I ~~~~~es~l~~~~i;~,ia~:~:ć !o ~~~ńS:~~j~ 
(R, i Fr, 07597) (a-3) I cera w PlOtrkmVle, (7-6) 

~~~~~~~~~~~~~~99~~~~~ 
~CENY STAŁ~Skład Płócien zagranicznych, ICENY STAŁE~ er ~ Bielizny gotowej i Towarów bławatnych ~ ~ ~ 
~~ ~dfu~, ~~~ 

j! F. BOBROlfSKI & URBANSKI ~ ~'~ 
'li =: .g w ŁODZI, ul. Pjotr:Cow3k~ M 78~, ; ~ ifJ 
~ ~ .". ollebrM i poleca: ';:i g;- I(lb ..,,:.= e Wielki wybul' "·yrobów welnianych !lIii dam i m~żczyzn o IX> ~ 

ł ~ ,- 'ako to: wełnh,ne damskie kafLImiki, kam:\S1.e i pońezo . .:r t:r ~ 
<OS chy,- wełniane m~zkie kaf'aniki, kalesony, skarpetki i Gi- .. ; ~ 

-B ~ 1ets de chaise, ~ ~ ~ 
iI'~ e Przyjmuje wszelkie ztlm'lwienia na wYl'oby z barcll:mn, a:. $J. 
"t;;;:!II.E flaneli biatej i koloNwej, CD ~ 
tłr,~ Wykończa obstalunki na cat~ wyprawy w bieliźaie, po- ... 5: 
~ ~ ścieli i bieliźnie pościelowej, 8 ~ jłj 
lIi(L, ~ ~ Tn do nabycia po zniiollyc~ cellach ~ -do ~ ~ ~ 
~ en gwiazdki tylko. ~ I " 

~Firanki, Rusze, Krawaty, Żaboty, Cilustki n:\ s1.yje i d1 nosa.~ 
~CENY STAŁEI w róż. gatun., wielkościach i kolor.ICENY STAŁ€: 'tJ 
~~~~t@~;;':tI,"@~~~~~.~~~~~~!/!; 

(3-a) 

~~~~~~~~'~'~'~'~'~·~'~·~A'fIf 

~ Załoźywszy Pracownię Sukien i Okryć Damskich. ~ 
ł; mam zaszczyt tllkowa, Szanownym P,miom polecić, a wykońezająe zam1- J 
~ .wienia. rzetelni~, ~ustOwuie na sposóh warszawdki, pJdług n,ajno\" .. ych ,..: 
N. zurnllh ParyzklCh l po umlarkowl\uycn cenach, sp~dzlcwam 8i/~, id zje, { 
~ dnam 80 bic ogólne zaafanie, :łif 

ł: Z wysokim m,cunkiam, Nikomed Trembecki. :}} 
~ Bliższe szczegóły w magazynie W,yc'l F. B ,brolV.kiego i Urbllń. :~ 
~ skiego W Łodzi ul. Piotrkowska Joe '7S4. :) 

p.~~~~ ~~~~~~~~.~~~~ .~~~~~~\" 
(3-3) 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

J Fabryka Piór słrl.lsfch i fsnłazyjlłych i 
;: F. GLIWIC ..... ~ i Senatorska Nr, 20 wprost kościoła św. Antoniego ~ 
~ wW ARSZA WIE. I~;~ 
~ Z~lOpntrzony jest we wszelkie)!;" l'Olhajn n',vniei p"r::I. ,;:,e, w za. ~ 
" kres jej wyrol)\l wch{)dl.q~e, a Ul lllCl .lWie;c: l>jó~'l" Stl·u,.ie IV .1>. c(l" 
~ wych kolorach fantazYł"e, K~'i,ellłsze z P'Ó", balllleux ( obłożelli,,!, ~ 
~ modne plulU"ge, ptakI, garn' tury b,\IJlve z p ór i kwiacó ,v, Pl,zycem ~ 
,p'j fabryka UC7,ąrlZl kapelu!ze i djr.demy z wJl\snych i Dowierzonych malU' ~ 
~ ryjalów, Pranie, fryzowanie i f<lrb'l Il<l sposób p!lryzki, ~ 

~~~~~~~J:.~~Yl/~~~'9~~~~~~ 
(R. i F~', Oi899) (6-4) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

t~rTYGo[~i=iLLumowrfy~~ 
~:~ NAJSTARSZE Z PISM ~;1 

~!~ OBRAZOWYCH POLSKlCHJ ~ 
t;j od Now(!go Roku 1883 przechodzi na własność spółki, ~~~ 
r • ., którą. z:l.wią.zllli: L. JENIKE, piilr.wotny od roku ItS59 ~ 
r.~ Redaktor "Tygounika"; A, PA WINSKI, w3pólpraco\v- r.~ 
~ ~ nik te~oż pism:~; ot'az firma k3ięg,udk<\ GEBETHNERA ~.1 
~~1 i WOLFFA w Warszawie. ~ .. ~ 
l'l Nie zmieniając swego charakteru i gtównej dą.żno, ~ .. 
r~., ści, z nowym jednak zastępem sit literackich i anyaty- r~ 
ra~ cznych, zamierza "TYGODNIK" nieść swym czytelni- r., 
~w:~ kOID iwiatło wiedzy spótczesnej z zagrJdy rodzinnej, ~1 
~~~ jak i z szerokiego pola wszechświatowego, kształcić icfI W~ 
l-l serca doboro'iV"ą. literaturą. nadobnq. i rozwijać uczucia. ~~1 r=, piękna,. illus~r,ują~ lud;>;!, orlLz ich d?;ieta w przeszCo30i ~ ~~ ... 
~~~ obecnej chWIl!. Zdą.ianc do tego celu po utorowanej rj" 
~:~ już dwdze, spodziewa się spotbć życzliwe poparcie czy- ~~ 
~~1 telników polskicb. ~~1 
l~~ Rozpoczynajqc:~ się z dniem l-m stycznia 1883 ~ 
r# roku, sery ja czwa.rta. ,,'rYGO DNIKA ILLUST1~O W A- re. 
~.~ NEGO", zawierać będzie :lt,tykuty zupełnie nowe, ztą. ~.~ 
~t~ CZ0ne z puprzedniemi sel'yjami tylko wdPólno-lcią. myśli r;1 
~ ~ przewod\Jiej. Jako premijum na ruk 1833, "TYGO- r;~ 
~~ DN,IK" dla ~wych pranumet'atol'ów: prZeZD\CZf\ l'epl'ollu- ~"'.J 
#1 keY.Pl- <!it:\tllleg-') arcycl7.leta ~hte.Jkl "HOŁDU PRU- ~l 
~a~ SKIEGOII, Prenume:'atol'owie l'OCZIII ws[>anillty ten r~ 
~":1 utwór, rys?wany pod ok,iem 8nm~go mi:tl'z'\ i przez nie- r.~ 
~~1 go popraw'mny, otl'zymuJą "eZI.latn.e, Zl4, doiemem ~-:1 
l-l tylko 50·ciu kopiejek na [Jl'zc.:!ytk'J' Dl,~ innych cena. l...~ .. 
[#J jegll wynosic hędzic jednego t'Ubla, z dO 'laniHffi również re] 
ra1 kop, 5u nn. konta prLe~y!ki. f.l 

~!~ Wat·unki prenumeraty; ~~1 
~~1 w Wardz:-.wie: f-:~ 
~:1 Rocznie I's,8, POtrocznie r~, 4, Kw,u'talnie t'S. 2, ~~ 
~:1 NR Prowincyi i w C~saJ'stlVie: ~~1 
lW Rocr.nie ró, li, PMrocznie t'S, 6, Kwartalnie fa. 3, -
ra~ p "c'" TT ' ~; 
~~~ renumern.tę pl'ZrJmuJf~ wsz.yst.;:w 7?aCWteJsl.:e n.Slęgar- ~"..~ 
~ nIC kl':l..1owc l zagt':llllCzue. ., 
~~1 Rednkcyja i Eksp t!d,"cyill gl.')\vn:t pl'7.y K:lię~arni UE- ~;1 
~:1 BETHNERA i WOLFF~, Krakowskie PL"ze<lmieś~ie r:-i 
', ' ol 1\9. 415, t.W ' Ml _ ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(H,. i .FI'. V~:t4;:5) (0-4 ) 

Z'\Wiadamillm SM\UOwn<\ publicz'lDj.j, kUI'O .vaniem OlI amortyzacyi. 
że przy Agent'lne mojej Ubezp,e Agalltam lU lj'!. mleś ~ i si~ \'{ dOItl? 
;ze{, od ognia, k'I~;tlll.sw, i docn~- Alek.andl'owicZII przy uli ·;y .P iO&I'olVsklej 

_ dów, oraz życilI, mwor!.yłem Ag~ll' \V Piotriow·ie. ( 2 -2) 
turę z wypłata,miesi~c:ną PC) r;, . ' i 10 ltIaut'ycy Lewk{)wic 

. pozyczkl PremIOwej I l II em,sy. z as e. :.li. 
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Tysiące ludzi 'cierpi na tasiemca; najmniej
sza zaś ich liczba zna prawdziwą przyczy

nę swego ustawicznego niedomagania. 
~Pod gwarancyją usuwa się każdy tasiemiec~ 

jako też wszystkie 
inne robaki u dzie
ci i dorosłych, w je
dnej godzinie bez 
bólu i niebezpieczeń
stwa, bez poprzed
niej ~kuracyi g,łodo, 
waj i przerwy obo
wiązków, za pomocl} 
łatwo się zażywają

cego prostego środka. który wzięty nawet na próbę, zupełnie jest 
nieszkodl iwy. 

Oznakami powyższe&;o cierpienia są: obserwowane odcho
dzeni e członków podobnych do makaroJJu lu b pestek dyniowych, lub innych ro
baków. bladość twarzy, mdly wzrok, sińee naokoło o('zu, wychudnienie i zafle
gmie nie, zawsze oblożony język, ilabe trawienie, brak apetytu uaprzemian z wiel
l1.im głodem, mdłości i nawet omdlenia przy czczym żołądku lub po pewnych 
potr n'sch, W1noszenie się klębka aż do gardła, silniejsze upływanie ślin do 
ust, kwas żolądko'\l'y, palenie żgflgi, częste odbijanie się, zawrót, cz~sty ból gło
wy nieregularny stolec, świerzbienie w kiszce odchodowej, kolki, wzdymania j 

fali' s te poruszania, potem klujące i Bsące bóle w kiszkach, bicie serca, brllk men
Itrnacyi, słabość i t. d. 

Niezrównany ten środek w przystępnej formie (pigułki) jest wyrobem jednej 
11 najrenomowańszych aptek, 

Honoraryjum za radę i środek wynosi 4 ruble w .Rosyi, Srodek wysy
łam franco. 

Przesyłka pieniędzy winna nastąpić w hanknotach w listach rekomendo
wanycb. - Tllk s/lmo leczę listownie po 40-letniem praktycznem doświadczenin 
kurcze epileptyczne (Pl\d~czka), cierpienia brmorroidalne i iolądkowe, Gościec, 
Renmaty~m, choroby weneryczne i skutki tycbże i t. d., pod gwarancyją skutku 
pomyślnego. 

Dr. Medycyny Cohn, lekarz prakt. w Gdańsku (Danzig). 
(R, i Fr. 07S91) (3-1) 

~~~~~~~~~~~.~~.~~.~.~~~.~.~~~ r;,t;~~~~!A:~!'.6.;::~~~~~~~~:.::~=...:~=...:::.L~'1 

~~ Kantor Wekslu ~;1 ~~ ~ .. ~ 
, GOLDSTEIN I TACHAUER ~ 
~ ~ 
~~ W · ~:~ ~~ W arszaWle, ~~ 
~~~ Krakowslde Przedmieście 67. ~!~ 
~~~ Asekuruje Rosyjskie 5-eio procentowe Pożyczki Pre· t;j 
~1 mijowe po kop. 40 od sztuki. '." 

~ ~ Osoby zamieszkałe na Prowincyi zecbclł nad- ~~~ 
~~~ syłać markę na odpowiedź ~ ~!1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
(H. i Fr. 07927) <6-1) 

~~~~~~~I 

ł w Ł:ła.WOWicaiCiEco I 

.. 

W War~zawie W Lublinie ~ 
Krak. Przedmieście. ~ 40 Marszałkowska 40. 

Otrzywały w komis od najwyżej zatwierdzonego Towarzy
stWIl. MOf:lkiewskiego Młyna Parowego (walcowego) s,łynnl} 

Mąkę Pszenną zwaną 

KRUPCZ.ATKA i 
~ 

w 4-ch gatunkach. ~ 

Milka ta przewyższa oczyszczeniem, such ością i wydajnością (z 200 I 
funtów mąki 320 funtów ciasta), wszelkie dotąd znane, tak krajo,'!'e i ~ 
zagraniczne. 

Pieczywo z niej nadzwyczaj smaczne, białe i pulclłne-potrzebuje 
mniej jaj, wIeka i cukru, & natomiast przyj muje więcej wody i droż-

dży. ., k'" 090 O 20 ' 10 f t' ~ Sprzedaje su~ na wor I ZIlWler&Jące _, 4 I un OWo 
Sprzed liŻ tej mąki uskutecznia się także w handlu Win i Delika- , 

tesów pana Boleslawa MOl'skiego w Wal'szawIe na ulicy Elektoralnej ~ 

M~~~~~ł 
(l~. i Fr. 07791) t 3- 3 ) 

t'«" .,044'" - AJ'ift -ftft.~ ~.D..4.a.a."ł ~ v ~J'''U''V.., ~~J"'V"1inn 
I "F abryka Tabaczna li 
i A. F. MULLERA W Sto Petersburgu :II 

I Kalin;;;kl 7 sP;~~piÓ;k~",ski li 
w Warsza.wie, Hotel Europejski 

trzy nowe gatunki Cygar 

Konkurencyja rs, 5; Renoma, rs, 4 i Desser rs. 
JOO szuk, pakowane po JOO, 25 i 10 sztuk, 

O czem ma ~aszczyl Szanowną, Publiczność i pp. e powiado>llić. 
~VWVWVYYYVWVWVYWY'~HHHB 

(.R. i Fs. 07577) <.3-3) 

~tCttQłlCłtełClłICłIClt/!!ll.QHCl'łłet~ Mam honor zawiadomić Szanowną Pu-

I SKŁAD WĘGLIOblicznoś?, ,iż o~ dnia 1 h. m., biorę w li. ~ znacznej IlOŚCI mleko z domi-
V !ł nium Wit6w, które wciąż utrzymy-I Włodzimierza Sapińskiego. I wać będę'pwRmOonimUsK~TleOPWie 
i\ przy rogu AleksandrYJ- X . 
O sklej alei. ~ S P 0. Z Y W C Z Y C H 
- Sprzedaje węgle w dobrym gattm,O przy uhc~ Maśla~y Rynek 
Oku. KOl'zec grubego wagi 240 fuu.o lw ~?m~ ~ucbarsklego, ,Mlek<>
Opo 85 kop.- kostkowego po 83 kop." to jako p~odlłkt ,dobry! .wrnz z maemi 
::Na miarę w skrzyniach zamkuię-~ S~an?wnej ,Pubhczn,?ŚCI ·polecam. ~ad
Qtych (przez magistrat warszawski o-g ~,I,eDlam plzyte:u, ze OplÓCZ mąk~ w 
:O;pieczętowanych) po 5 10 i 20 korcy K IOznyeh gatunkach, kaszy, Iryzu,. 
OgJ'Uby po 83 kop" kostkowy po s{v lkawy, cukru, herba~y, oraz 
(jkop. korzec z odstawą. Na całe,1i oleju, śledzi w~dzonych 1 maryno
-wagony z dostawa Przedv/wanJCh, sprowadzam, Suszone owo
Odrwa)ni~, wagon węgla grubegoO c~. g~z.fby. mak, orzecby, 

I J 1,000 kilo. (J 10 korcy) SO rs, tnkiż~ p,le~nlkl I t. p., potrzebne na post i 
_kostkowego 78rs. Drzewny we"v. IW,glhJ~ produkta. (2-J) 
Vgiel korzec rs, l. Koks rs, I k. O A. Ruszkowska. 
(po konec. W skłudzie sprzedaje sięli- K • K t ' 
-każdą ilość. Zw6zki w~gla ob-.. ome, are a, pOWOZ, bryka 
~ceg? dopełnia: Z osobowej sta.-Q i Sanki 
OCYI- za wagon grubego rs, 4, kO-O do wynnjęeia, Zamawiać można w skla
:::stkoweg? rs. 4 t/2• Z towaro'!ej. dzie węgla W. Sapińskiego, na rogu alei 
VstacYI- za wagon grubego rs, ~1/2'~ Aleksandryjskiej, ot:az w ruieszk6niu i 
~kostkowe~o ,rs. 6., , , O stajniach tegoż, w domu W-go Golem-
V Zamówlenul wszelkIe nalezy robiĆ bowskI'ego ul'c K l' k t P ... kł d . " I a a IS ~ wpros oczty. 
n~ s a zle z g6ry opłaca"O Kareta na wesela, chrzty i pogrzeby _ 
i\Jąc• ;\ 'rs. 6. Powóz rs. 3 za trzy go-, 
li! ~waga. Tyl,ko w, tym skła'V dziny użycia. Sanki na spacer n. I 
OdZie spl':edaJę Się węgiel na kor"Jllia godzinę, (13-~) 

ce wagi 240 ennt6w. Wszel-l: 
Okie inne dotyeb~za!ilow~ Skła"O II~ Do dziSIejszego nume
lidy, sprzedają w~glel na~ .~~ ru dołącza się arkusz 
lfkosze o wadze od 20 do 40 fun-V • .. . K 
gtów mniejszej na koszu. O 4-cI powIesCI przez ,ar~la Ber-
/!!lIłCU=łCtłCl'OHQ1~~łOłłQtłOł~ n~rd~,. przekład FelIcYI [Krzy-

(13-9) lWICklej p. t. lIPrawo odwetu". 

Redaktor i wydawclI Mirosław Dobrzański. 

A«)ijllO.leBO l(6BaypoIO W .trukami 11'. Bclchlltowskicp'o w Pctrokowie. 
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